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Dzień 29 czerwca obchodzony był w kra­
ju jako Swlęto Marynarki Wojennej, 
która strzeże wiernie ojczystych portów 
I wybrzeża przed wrogami. Główne uro­
czystości w ramach święta, w których 
wziął udział Mlnlste~ Obrony Narodo­
wej, Marszałelc Polski Konstanty Ro-

kossowski, odbyły się w Gdyni. 
Na zdjęciu: Marszałek w rozmowlP 

z załogą O. R. P. „Błyskawica". 
CAF - AFWP. ················································ •............................................... 

PIĄTEK 

Z obrad 
nadzwyczajnej ses!i 
~wiatowej Rady Pokoju 

BERLIN . . - W środę w godzi­
nach wieczornych ukonstytuowały 
się trzy komisje, powołane przez 
nadzwyczajną .sesję Swiatowej Rady 
Pokoju. 

Ci, którzy rzucili hasło 

Do komisji dla spraw pokojoweg·o 
rozwiązania problemu niemieckiego 
i japońskiego (przewodnicząca Isa­
belle Blume) ze strony polskiej we­
szli: prof. Jan Dembowski, Ostap 
Dłuski i prof. Stefan Pieńkowski; 

dG komisji dla spraw zakończenia 
wojny w Korei (przewodniczący 
Yves Fa.rge) ze strony polskiej we­
szli: prof. Ludwik Hirszfeld, Zofia 
Wasilkowska i 0:1-ga-Michalski; mają piękne -wyniki do komisji redakcyjnej, która o­
pracuje apel w sprawie zwołania 
światowego Kongresu Pokoju (prze­
wodniczący Pietro Nenni) ze strony 
polskiej weszli: prof. Leopold Infeld, 
Jarosław Iwaszkiewicz i Jerzy Put­
rament. 

UJ realizacji zolJoHtiązori 
Załogi „UrsusaH i huty im. Dzierżyńskiego 
dają przykład ofiarności i entuzjazmu 

Odznakę 
„wzorowego kierowcy" 
ustanowiło 

WARSZAWA. - O sprawnej realizacji zobowiązań podjętych 
dla uczczenia Swlęta Odrodzenia Polski meldują załogi 2 zakładów. 
które zainicjowały Czyn Llpeowy: zakładów mechanicznych „Ursus" 
i huty Im. Feliksa Dzierżyńskiego. Zakłady te wykonały przedtermino­
wo ·półroczny plan produkcyjny. 

Równocześnie napłyWają llczne nowe zobowłą.zanla: włóknia­
rze postanawiają zwiększyć lfość I p.olepszyć jakość produkcji, koicja- p zydi•um 
rze wprowadzają nowe formy współzawodnictwa, pracownicy żeglugi ! re 
śródlądowej usprawniają przewozy. 1 Rządu 

Młodzi tkacze, metalowcy, kolejarze ... 

Witają wspaniały Zlot 
lepszą i wydajniejszą pracą 

. . WARSZAWA. - Prezydium Rzą-
Zał'o~a za.kład?w mec}i~mcznyc;h du podjęło ootatnio uchwałę w spra 

„Ursus , ktora Jednoczesme z gor · ta 0 ·en·a odznaki wzorowe 
nika.mi Siemianowic" i hutnika Wie us n WI 1 ' " 

· D · " · · k" „ .. · ł go kierowcy". Uchwała ta ma na ce-
~~0;0~~~;z~~n1elfpco~a1~1~i~~~~ lu. pod~reśl~ni~ powa?1ej i odpowie 
entuzjazmem przystąpiła do reali- dz1alneJ roli k1erowcow samochodo-
zacji podjętych zobowiązań. W1;'C~ V: gospodarce naro?owej, w_y-

. . . . rózmeme wzorowo pracu1ących kie-
. J~dnym z na~~az~1e.1szych ł trud rowców· oraz upowszechnianie naj 

n~eJszych zobow1ązan było wYkona lepszych bezawaryjnych metod ich 
nie planu II kwartału br. w 101 ' 

Na stronie 2 podajemy 
fragmenty przemówienia 

delegata Polski 
LEONA KRUCZKOWSKIEGO 

na sesji Swiatowej Rady Pokoju 
w Berlinie 

NIE MA JUŻ DZIS W ŁODZI TAKIEGO ZAKŁADU PRACY, W 
KTÓRYM MŁODZIEŻ NIE PODJĘŁABY CENNYCH ZOBOWIĄZAN 
NA CZESć ZLOTU. 

proc„ mimo że niektóre z wydzia- pracy. · 
łów w początkach czerwca nie wy- Kierowcy wyróżnieni odznaką bę-
konały w pełni swych zadań. dą mieli pierwszeństwo w awansie 

Entuzjazm, z jakim załoga stanę społecznym, s:zlkoleniu zawodowym, 
ła do realizacji zobowiązań spra- przydziale mieszkań pracowniczych, 
wił, że plan II kwartału zrealizo- lecznictwie sanatoryjnym, skierowa­
wano zgoonie z zobowiązaniem. niach na wczasy pracownicze, przy-

O WSPANIAŁYM SPOTKANIU MŁODZIEŻY MYSLI KAŻDY 
MŁODY TKACZ, METALOWIEC I KOLEJARZ, WYKONUJĄC I PRZE 
KRACZAJĄC SWE ZLOTOWE ZOBOWIĄZANIA. •...............................•.....•......... ................................................ 

Wielka narada 
• w sprawie 

oszczędności paliw 
WARSZAWA. -W Domu Techni­

ka w Warszawie odbyła się krajowa 
narada w sprawie oszczednoścl pa­
liw. 

Uczes.tnlcy narady pod.sumowali 
wyniki ubiegłego okresu walki o 
oszczednośc paliw w latach 1951-a~ 
craz na podstawie obszernej dysku 
aJł ustalflł plan działania, który ma 
na celu zaoszczędzenie dalszych wie 
lu tysięcy ton cennych palłw, a prze 
de wszY&tklm weirla. 

Ambasador RP 
w Phenianie 
złożył listy 
uwierzyłełniaiące 

W zaikładach im. Armii Ludowej 
czyn młodzieży pracującej w oddzia 

l łach centra-lnych dał już ponadpla­
nową produkcję wartości 83 tys. 
złotych. W samym tylko oddziale I 
młodzież wykonała zobowiązani.a na 
sumę 27 tys. zł. 
· Młod:ti pracownicy Nowej Tkalni 
zakładów im. Stalina mają już od 
kilku dni swoich przodowników zlo 
towych. Są nimi dwie tkaczki: Zofia 
Kochaniak (136,3 proc. normy) i Zo 
fia Kułacka (142,4 proc. normy). O­
gółem współzawodniczy tutaj 836 
młodych tkaczek i tkaczy. 

Na dwa dni przed terminem wyko 
nała swe zobowiązanie brygada mło 
dzieżowa w Łódzkiej Fabryce Wyro 
bów Gumowych. 

W oddziale technicznym tych za­
kładów wyróżnił się młodzieżowiec 
Gózek. Wykonał on już zobowiąza­
nie wartości ponad 11 tys. złotych. 
Oprócz tego podjął dodatkowe zobo­
wiązanie na cześć Zlotu, postanawia 
jąc dać ponadplanową produkcję 
wartości 30 tys. złotych. 

Z powodzeniem re.1lizu.ie swe zo­
bowiązania młodzież z ZPDz" im. M. 
Konopnickiej. osiagając przeciętnie 
165 pr~. planu. (r) 

PHENIAN. - Ambasador RP w Korei, p 1 W • e 
Stanisław Kiryluk został przyjęty 27 r%emow1en1 
czerwca na audiencji przez wicepremle· 
ra I ministra Spraw Zagranicznych Ko- I R z b k' 
reańsklej Republiki Ludowo·Demokra- I am rows 1ego 
tycznej Pak Hen-Jena. p 1 k• R d • 

29 czerwca ambasador Kiryluk wręczył w o s 1m a IO 
listy uwierzytelniające prze"\łodnlczące-
mu Najwyższego Zgromadzenia Luda· 
wei:o Kim Du-Bonowi. 

Po uroczystości wręczenia listów bwle· 
rzy,telnlaJących przewodniczący Najwyż­
szego Zgromadzenia Ludowego przyjął 
ambasadora RP na prywatnej audlen· 
cJI. Rozmowa upłynęła w atmosferze 
serdecznej przyjaźni, jaka cechuje sto· 
aunkl, łączące narody koreaflski I pol­
ski. 

WARSZAWA. - W dniu 4 lipca 
br. o godz. 20.45 w programie I na 
fali 1.322 m Polskie Radio nadaJe 
przemówienie wicemarszałka Sej­
mu RP Romana Zambrowskiego, 
wygłoszone na Ogólnopolskim ZJeź­
dzle Korespondentów Wielskich w 
Wa.rszawle. -

• 6<JU iJc1WIATA 
MOSKWA. - Zalcoń­

czono już całkowicie mon 
taż drugiej potętneJ turbi­
ny cymJ.aflskiej elektrowni. 
wodneJ. 

za parę dni zakoflczony 
zostanie montat ostatniej, 
trzeciej turbiny. 

* * * ) PEKIN. - W dniu 29 
czerwca br. przewodniczą 
cy Centralnego Rz11du Lu 
dowego Mao Tse-tung 
przyjął dziekana katedry 
Canterbury Hewlett John 
sona, jego małżonkę oraz 
profesora uni wersYtetu w 

Oxfordzie Alfreda Tho­
masa Deye. 

• .y. • 
PARYZ. - W 1% roczni­

cę bohaterskich walk żoł 
nierzy polskich z I dywl· 
zJI grenadierów odbyła 
się w Dleuze uroczystość 

pod pomnikiem poległych 
żołnierzy , która przerodzi­
ła się w wielką mantre­
stacje przyjaźni francu­
sko-po!Sklej. 

* * • SOFIA. - 2 lipca odby-
ła ._ię w Sofii uroczy~ta 
a"ademla żałobna, ooświe. 

eona trzeciej rocznicy 
Al.!iierci Dymitrowa . 

Na akademli przemówle. 
nie wy.{łosłl Enczo Stoi­
kow. 

* * * KOPENHAGA. - Masy 
pracujące Danii wyraża. 
Ją głębokie oburzenie z 
powodu przybycia do Ko­
penhagi .{enerała - dżumy 
Ridgwaya. 

W przeddzlefl przyjazdn 
Rldgwaya odbył się w Ko 
penhadze potężny wlec 
mieszkańców stolicy. 

* * * RZYM. - Dnia Z bm. 
odbył się w prowincji Pe­
rugia I Ternl potężny 
strajk chłopów • dzlertaw. 
ców. W strajku wzięło 
ndział prawie 100 proc. 
chłopów ty,ch prowincji. 

Na licznych wiecach 
strajkujący uchwalili re­
'.!';O\ucJe, w których doma. 
gają się zawarcia r.oz~I· 
mu w Ko_!eł, 

Zakończono 
r budowę 
pierwszego szybu -
warszawskiego metra 

WARSZAWA, Budowa 
pierwszego szybu wa.r87'.awskle­
go metra zosta.ła zakończona. W 
dniu 30 czerwca załoga szybu 
nr. 5 Przedsiębiorstwa Budowy 
Szybów złożyła zwYCłęski mel­
dunek, iż szyb nr 5 osiągnął 
przewidzianą głębokość, 

Budowa szybu wykonana 'llO· 

stała na 30 dni przed przewłdzła 
nym w harmonogramie terml-
nem. 

Na czoło załogi wysunęli się ro- jęciu dzieci na wYższe uczelnie i w 
botn.icy :;: odlewni żeliwa, która da- korzystaniu z wszelkiego rodzaju 
ła ponad plan w czerwcu 93 tony świadczeń socjalnych. 
oJ.lewów, jednocześnie zmniejszając 
do 6,7 proc. ilość braków. 
Załoga hu.ty im. Feliksa Dzierżyń 

skiego, która pierwsza w przemyśle 
hutniczym podjęła zobowiązania 
uczczenia czynem produkcyjnym 8 
rocznicy manifestu PKWN - dzię­
ki współzawodnictwu lipcowemu 
wykonała plan · półrocmy przedter­
minowu - w dniu 29 czerwca. 

Siewcy dżumy 
obawiaiq się 
przedstawicieli narodu 
chińskiego 
i koreańskiego 

Najlepsze wyniki osiągnęła zało­
ga wielkich pieców, ~tóra zobowią 
zała się wyprodukować w czerwcu 
200 ton surówki ponad plan, a w 
lipcu - 400 ton. Pierwsze zobowią NOWY JORK. - Na kolejnym 
zanie wysoko przekroczono. dając posiedzeniu Rady Bezpieczeństwa w 
dodatkowo w czerwcu 296 ton su- Nowym Jorku przedstawiciel ZSRR 
rówki. I J. Malik wystąpił z propozycją za-

proszenia przedstawicieli Chin Lu­

Sukces. swój dzielna załoga p • • 
zawdzięcza zwycięskiej przed- a tri OCI 
terminowej realizacji zooowlą-

dowych i Koreańskiej Republiki Lu 
dowo-Demokraty011:nej do wzięcia 
udziału w obradach nad propozycją 
amerykańską w sprawie zbadania 
oskarżeń o stosowanie broni bak­
teriologicznej. 

zań lłpcowych, ofiarnej pracy h"1szpa n' scy 
całego zespołu 1 wzorowej oraca 
nizacjl pracy. f k 

o swym sukcesie produkcyj- przed aszystows 'im 
nym załoga szybu nr 5 zameldo 
wała w liście skierowanym do I trybunatem wo1• skowym 
Pierwszego Budowniczego Pol-
ski Ludowej - Prezydenta Bie I 
ruta. ;_ __ _ 
Pouczająca wycieczka 
OPOLE. - Bawiąca ostatnio na 

Opolszczyźnie 354 06obowa wyciecz­
ka chłapów z woj. rzeszowskiego 
miała możność zaznajomienia sie z 
twórczą pracą robotników i chło­
pów - spółdzielców nad umocni e­
n iem gospodarczym naszych Ziem 
Zachodnich. 

PARYŻ. - W Barcelonie rozpoczął 
się przed trybunałem wojskowym pro­
ces przeciwko młodemu patriocie hisz­
pańskiemu Lopezowi Ralmundo I jego 
26 towarzyszom. Oskarżeni są oni o u­
dział w organizowaniu wielkiego straj­
ku robotników barceloflsklch w 1951 r. 
związek Studentów Hiszpańskich WY· 

dał odezwę, w której stwierdza, że pro 
ces 27 patriotów, którym nie pozwolono 
nawet skorzystać z obrony, stoi w 
sprzeczności z uchwaloną przez ONZ de· 
klaracJą praw człowieka. 
Według donle~leń „L'Humanlte", liczne 

organizacje francuskie wystoS0'1'9łY de­
peszę z żądaniem uwolnienia patriotów 
barce łońskich. 

Triumf sił postępu 

Wniosek ten został większością 
głosów bloku anglo-amerykańskie­
go odrzucony. 
Uzasadniając motywy radzieckiej 

propozycji i demaskując odmowne 
stanowisko bloku anglo-amerykań­
skiego J. Malik powiedział m. in.: 

Amerykaflska delegacja obawia się 
wystąpienia w Radzie Bezpleczeflstwa 
przedstawicieli Chin Ludowych I Ko­
reańskiej Republiki Ludowo-Demokra­
tycznej, ponlewat przytoczyliby oni do.o 
·wody, stwJerdzające stosowanie przez 
wojska amerykaflskłe w Korei broni 
bakterlologłczneJ. 

Malik podkreślił równld, te Ame.ry• 
kanie od czasu, gdy sprawa wojny bak· 
teriologicznej znalazła się na ustach lu­
dzi całego świata uchylają się stale od 
potępienia tego rodzaju wojny. 

Ogromne wrażenie wywarło na 
chłopach rzeswwskich zwiedzenie 
wielkiej budowli Planu 6-letniego 
- olej arni w Brzegu. 
I „Wy tu przerabiacie to, co my 

wam dostarczymy - oświadczył ro­
botnikom brzeskim małorolny chł0p 
Sta;kowicz z gromady Raniszów, 
pow. Kolbuszowa. - Naszym obo­
wiązkiem jes.t siać więcej rzepaku, 
lnu I konopi, z których olej Idzie 
nie tylko dla celów spożywczych. 
ale oleju tego potrzebuje coraz wię­
cei nasz przemysł". 

Gl~boką radojć 

W czasie swego pobytu w spół­
dzielni produkcyjnej „Orzeł Biały" 
w gromadzie Meszno, w pow. nys­
kim, wYCieczkowicze nie mogli 
wyjść z podziwu, że spółdzi\!lcy u­
porali się już ze sprzętem siana. 
Spółdzielcy z Meszna w krótkim 
czasie zebrali siano z 22 ha łąk Q; 1 

._!·az lucerne i koniczł:'._ne. 

z powodu zwolnienia Duclos 
wyraża spoleezeńsl1t70 Wioch 

,RZYM. - Dziennik „Unita" za­
mieszcza depeszę Komitetu Cen­
tralnego Włoskie.i Part\ii Komuni­
stycznej z okazji zwolnienia z wię­
zjenia Jacques Duclos. Depesza 
brzmi: 

,.Miliony komunistów, socja­
listów i demokratów włoskich, 
którzy zademonstrowali w różnej 
formie swe oburzenie w związku 
z aresztowaniem Jacques Duclos 
- wyrażają .głęboką radość z po 
wodu zwolnienia wielkiego bojo I 
:wnika Q , ookó.i i -· demokracie. 

zwolnienia osiągniętego dziekf 
wysiłkom narodu francuskiego i 
solidarności postępowych sił 
wszystkich krajów. 
Wyrażają oni francuskim pa­

triotom, znajdującym się jeszcze 
w więzieniach - swą braterską 
solidarność i zobowiązują się 
wzmóc walkę o pokój, wolność i 
niezawisłość narodowa oraz o l<:h 
zwolnienie. 

Niech żyje solidarność nar<>ąów 
całego świata w walca o pokój i 
.wolność!"..-



„ 

Neutralność 
po szwajcarsku 

Za czasów okupacji hitlerow­
skiej w Europie szwajcarska 
fiirma „Oerl:łkon" produkowała 
dla woj1;1k hitlerowskich dział­
ka przeciwlotnjc.ze. Nie była to 
polityka, a tylko interes. 

Za czasów okupacji amerykań 
skiej w Europie szwajcarska 
firma „Oerlikon" produkuje dla 
wojsk amezykańskich działka 
przeciwlotnicze. Nie jest to po­
lityka, a tylko interes. 

Pewna szwajcarska firma ze­
garków na rękę, która WYrazi­
ła chęć nawiązania stosunków 
handlowych z !SRR, musiała, 
zagrożona represjami, wYCOfać 
swoją ofertę. Nie byłby to bo­
wiem interes, tylko polityka. 

Codzienna nowelka .,Expr~ Borys Żitkow 
• 

Wata 
Kiedy tyl!ko staitek nasz wchod'z~ do portu, 

zaczynała się rewizja. A najgorszym z kontro 
lerów był ni.ejaki Skorpion. 

Zjaiw1a się, przystaje i powiaida: 
- Oderwi:jcie tę deskę. 
- A kto przybije ją z powrotem? 
- Jeśl.i nic ta.m nie znajdziemy, przybiję 

ją sam. Odrywać! 
Zrywają desikę, a tam, pod !Ilią, leży bela 

jedwabiu„. 

my, po pros•tu rzucimy łotra za burtę. Bo 
ost~tecznde różnie bYWa na morzu i zdarzyć 
się mme, że człowiek wypaOOii~ za burtę ... 

Mieliośmy różne plany, ale dopiero w per­
skim porcie BasSOII"a powzięliśmy OSltateczną 

decyzję. 

W porcie tym ladowaJ.iśmy na nasz statek 
bawełnę. Bawełnę prasuje &ię w bele, ważące 
C'koło cz,ternastu pudów, czyM dw'ieście dwa­
dzieścia cztery kilogramy, a ściągnięte moc­
no, jak rzemieniiami, dlwiema żelaznymi taś­
mami. Bela talka zaszyta jest w jutę. Wata 

Kopiemy i zrzędzimy przy tym, ale okazu- sprasowana jest talk, że paik.i mają twardość 
je się, że i tym rarrem Skorpion nie omylił kamieniia. 

Z kolei wchoctzii Skorpion do kotłowni, 
przystaje obok góry węgla i każe ją rozrzucić. 

się. Pod węglem leży" paczJk.a z bibułą propa- Upał panował stras-z;liwY. Sienka i ja przy­
gandową i sprowadzonymi z zaigra.nicy gaze- stąpiliśmy do d7Jialainia. PodC?JaS kiedy Per­
tami, które mówią, że cz.rus już skończyć z SQ!Wlie ładowali bawełnę, my we dwójkę, za~ 
carem i z f..a.bryikan.tami. opatrzywv;zy &ię poprzednio w czerwoną f..a.r-

• Zabralllo naszych ma:ryna;rzy na przesłucha- bę, wymalowaliśmy na dWl\.l&Jie:>tu siedmiu 
nie i dwóch z :nlich nie wróciło. belach dwadzieścia siedem róimych z.na•ków. 

Zrozumieliśmy, że musi być między nami Droga nasza do domu trwała miesiąc. 
rorajca. Ale kto to może być i jak się o tym PirzEl'L ten czas postairaliśmy się, ażeby prze­
dowiedzieć? prowad'lJić z sobą „potajemną" r07.IIDowę w 

W Komitecie powiedziano niam wprost, że ten sposób, ażeby za każdym razem podsłu­
nie mają już do nas zaufania. Obiecailiśmy chiwal nas inny z dwudziestu siedmiu towa-

wyśled'Lić, kto jest zdrajcą i poszliśmy, jak I rzyszy podróży. 
zmyoi. .!.. Pamiętasz, w jaki sposób orMlaczyłeś tę 
Postanowiliśmy wy~ryć dooosirciiela. Zasta- belę? - pytałem, a Sianka odpowiadał: 

inarwialiśmy eię długo, Sienka i ja, jak go usta - Naituralnie, że pamiętam. Wymalowałem 
lić .. ObiecaliiśmY iteż .sobie. że jeśli go 7ląl.)ie.- na llliej ~o ;wiel!k.ości iOi.Q<:i.u ltopiejek, 'Y{lo-
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gresji - ten głos przeważa dziś 
szalę w opinii świata. 

I ten głos zwyclę:iy, bo pochodzi 
od milionów ludzi pracy wszystkich 
rll8 i narodowości świata, pochodzi 
od na.rodów, które kierując się wska 
zania.mi Chorążego pokoju, Józefa. 
Stalina, ujmują sprawę zachowania. 
pokoju w swoje ręce i są zdecydowa. 
ne bronić tej sprawy do końca. (bf) 

żyliśmy do niej 
SZJtuk.„ 

przynajmniej z dwieście wstała na pańskie żąda.nie i n.a pańską odpo­
wiedzialność. 

Naturalnie za każdym razem wymienialiś­
my inny znak, krzyżyk czy kwadracik, Sien­
ka zaś notował dokladniie, kto wówcz,as był 
świadkiem naszej rozmowy, ażeby potem 
nie roaTzyła się pomylJka. 

Nieraz wypytywałem Sienkę: 
- Jak · sądzisz, kto jest z,drajcą? Kto się 

wsypie? Kondraitow? 
- A może Osi.ip? Albo raczej Zujew... Ten 

jest zawsze s2'ltu=ie uśmiechnięty i wesoły ... 
- No, zobaczymy! - odpowiedziałem. 

W porcie, kiedy przybyliśmy tam, ja'k zwy­
kle przyszedł urzędnik celny, Skorpion i żan­
darmeria. SkorpiQI1 Illie spuszcza z oczu bel 
bawełny, które tragarze przenoszą na brzeg 
i wkładają w st.osy. W pewnej chwili Skor­
pion krzyknął: 

- Hej tam! Wziąć tę belę na komorę! Ja-

zda! 
Zauważyłem, że na beli widnieje znak: czer 

wony krzyżyk, wymałowany w kąciku. Za­
glądnąłem do notatek i wied'7.liałem już: do­
nosicielem był Zujew! 

- Proszę zanotuję to! - mówi m-zędinik z 
uśmiechem. · 

Przecięto opaikowanie i uka~la się pierw­= warstwa twairdo z,bi.tej waty. Skorpion 
zaczął zdzierać jedną- wairstwę po drugiej, a 
waity było coraz więcej i więcej. Po prostu 
bela puchła i zmiE!niała się w wielki biały 
obłok. 

Skorpion ni~ roążył wyciągnąć nawet po­
lowy zaiwartośoi, a już cały pokój zawaliła 

~ata. Sk??ioo stal zanurzony w niej po pas, 
mby w sruegu i pełen wściekłości zdzierał 

nowe warstwy białego puchu. 

Ludzie zaglądają przez cx.~no, śmieją sią, 

a tamci stojąc w obłoku wa.ty, szamotają się 
w niej gniewnie i rozpaczliwie. 

- Nic już nie widać. Mogą nas oszukać i 
sami ooś poc:Lrz,ucić! - krzyknął starszy ofi­
cer, a urzędnJik, obrarz.iwszy się na te słowa, 
slroczyl ku d['Xwiom, podobny do jalkii;goś 

ducha· czy innego czupiradła, okrytego watą. 
Bałwan! Bałwan ze śniegu! - krzyknę­

ły za oknami dzieci. 
Na komorę poszedł starszy oficer i dwóch 

z 1;ało,gi jako świadkowie, a mię&y nimi ja. . Urzędnik rZ'Ucił jakieś brzydkie słowo i po. 
Belę ustawiono w małym pokoiku. Obok biegł do domu, dzieci z.aś, hałasując i śmie„ 

stał urzędnik i Skorpion. Szeptali coś do sie- jąc się, pobiegły w ślad z,a nim. 
bie, urzędnik zaś zachwycał się głośno: Kiedy wróciłem na statek, na próżno wrarz: 

- Talk, talk, ty masz cza!l"odziejskie oczy! z Sienką szukaliśmy Zujewa. Zniknął, nie 
Nadszedł żandarm, a nasz starszy o!icer wziąwszy nawet ku.ferka. 

powiada do urzędln:ika: Tak to wystrychnęliśmy na dudka carskich 
- Proszę z.apisać w protokole, że bela ba- szpicli i J.2rzedni:ków ' 

welny. .wariaca pziternaście Dudó:w. o!warta ł - · --~ .Tłum. ~ 
• 
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Wokól grafl,ic państwa umieszc2!0-
no szereg rysunków. U dolu, tuż pod 
granicą z Czechoslowacją przedsta­
wiono pędzący „w nieznane" pociąg 
oraz postacie hutników zajętych 
wytapianiem rudy. Po prawej stro­
nie, wzdluż Bugu, wymalowano 
ziejący ogniem piec koksowniczy, po 
lewej zaś, w miejscu, gdzie przebiega 
granica z Niemiecką. Republiką De­
mokratycznq. - górnika przy pracy i 
slupy wysokiego napięcia. Słoneczne 
plaże, pelne opalających się wcza­
sowiczów, ośnieżone góry, z których 
mkną na nartach śmigli sportowcy 
- oto widok rozciq.gający się nad 

Chcesz 
przyjemnie spędzie 
niedzielą, 
zapisz się dziś 
na wycieczkę 

brzegiem morza. . I Pogoda wreszcie ustaliła Bię. Wiele o-
• Ale to jeszcze sób będzie chciało najbliższą niedzielę 
nie koniec. Ręka spędzić po:za mi~tem. . Okaz~ !lie za-

" braknie, ruezalezme bowiem od llcznych 
„a!tyst'I! P.os.tano- wyjazdów do miejscowości podłódzkich, 
:wila rowniez u- organizowanych przez poszczególne za­
piększyć i wnę- · kłady pracy, Polskie Towarzystwo Tu-

k . . rystyczno-Krajoznawcze urządza w nle-
trze ra,-u. Po•śro- dzielę, s bm., kilka ciekawie zapowia­
dku mapy, tak dających się wycieczek. 
gdzieś na wyso- Można więc pojechać: 

k ' · W do Spały - za 11,50 zł, 
os.ci arszawy, do Warszawy - za 19,50 zł, 

·umieszczono sto- do Krakowa i Nowej Huty - za 
lik a przy nim 49,50 zł, 
· h' · , ··· do Nieborowa i Arkadii - za 14,80 zł. 
ie . tro3e . . Dwo.ch Wybór spory! Dla kolarzy szykuje się 
męzczyzn i kobie- specjalną wycieczkę na trute Łódź -

tę. Na stoiiku czerwieni się pokaźna Srebrna - Konstantynów - Lutomiersk 
b teLka d , , . - Aleksandrów - Zgierz - Łódź. 
~ . . oraz o ?o.owy nape,nwne Amatorzy wędrówek pieszych pojadą 

kieliszki. Obok, :iak kolumna Zyg- tramwajem do ozorkowa, a stamtąd po­
munta wyrasta zgięty w ukłonie ket- wędrują do Leśmterza, dalej - przez 

D l · k , . h . . Modlno, Lasy Sokolnickie do Emilll, skąd 
ner. a .eJ, w o <?•icac. Poznania wi- powrócą do Ło~t franiwaJem. 
doczny 3est drugi stoliczek, zaś u gó- Zapisy na wszystkie te wycieczki 
TY, w miejscu Olsztyna czerni się przyjmuje PTTK, Piotrkowska 70. 

napis: Kolejowe Zakłady Gastrono-
miczne Łódź-Kaliska. 

Więcej już, na szczęście, fantazja 
'malarza nie zdolala stworzyę. Ale i 
to wystarczy, by wyprowadzić każ­
dego z równowagi. Dziwnym się wv­
daje tylko spokój Dyrekcji KZG, kt6' 
ra do tej pory toleruje istnienie tego 
rodzaju bohomazu. 

Przypu~zczalnie rozp\era jo, duma, 
łż potraftla stworzyć „dzielo", jakim 
nie może poszczycić się żaden dwo­
rzec kolejowy w Polsce. (jot) 

Wypożyczalnia 
sprzC}fu gospodarskiego 
ma być otwarta w sobotę 

Sporo już cza.su upłynęło, od­
kąd zaczęło się w Łodzi mówić o 
stworzeniu pra.ktycznej i potrzeb 
nej w naszym mieście WYPOŻY­
czalni sprzętu gospodarstwa. do­
mowego. W Wa.rsza.wie pomysł 
zrodził się dużo później, a od da.w 
na wYP6ŻYC7'&1nia. jest, pracuje i 
cieszy się powodzeniem. 
Łódź jedna.k również doezeka­

ła. się tej placówki. Powszechna 
Spółdzielnia Spożywców w tem­
pie rekordowYm wyremontowała 
sobie piękny lokal przy Pla.cu 
Reymonta 7, za.kupiła potrzebny 
sprzęt i zawiadamia nas, że w so 
botę, dnia 5 bm. otwiera wypo­
iycmlnię. (z) 

O tym warto wiedzieć 
ENCYKLOPEDIA WETERYNARYJNA 

w dwóch tomach z kolorowymi ilustra­
cjami, wydana w Związku Radzieckim, 
jest do nabycia w Klubie Międzynaro­
dowej Książki 1 Prasy w Łodzi. Cena -
32 zł. 

• • • 
NUMER 12 „DZIENNIKA URZĘDO­

WEGO" RADY NARODOWEJ M. LODZI 
przynosi m. In. uchwałę Prezydium RN 
w sprawie inkasa czynszu za najem lo­
kali, uchwałę w sprawie norm opało­
wych dla ludności m. Łodzi na r. 1952-53 
oraz uchwałę zatwierdzającą Instrukcję 
dotyczącą form I zakresu udzielania spo 
łecznej pomocy gotówkowej przez od­
działy pracy i pomocy 5połeczuej przy 
l>RN w Łodzi. 

„Dziennik Urzędowy" można nabywat 
'.'li' MOI, .Piotrkowska 104. 

„ * • 

Przez trzy miesiące uczęszczaliśmy 
n.a kurs kierowców samochodo­
wych, zorganizowany w Wieluniu. 
Po skończeniu nauki mial się odbt1ć 
w dniu 15 maja br. egjtamin spraw­
dzający. 

Niestety nie odbyl się. I to nie 
tylko 15, ale także w następnvch 
terminach, które później wyznacza­
no. 

Czy nie czas, aby ~omisja egza­
minacvjna przystąpiła do prcicv? 
Redakcjo, obudź ją! 

(Szereg podpisów). 

Lepiej przy świetle 
Ob. Redaktorze! 
Od miesiąca park im. Staszica to­

nie w ciemnościach. Wykorzystują 
to chuligani, zaczepiając wracają­
cych z pracy. Szczególnie napasto­
wane są kobiety i dziewczęta. 
Mieszkańcy okolicznych ulic zmu­

szeni są przez to omijać park, mimo 
iż prowadzi tędy najkrótsza droga 
do przystanku tramwajowego. 

Czy nie należałoby roztoczyć nad 
parkiem specjalnej opieki? 

Mieszkańcy okolicy. 

Za cen~ biletu do kina 

jeden dzień w Warszawie 
W tym tygodniu zacznie się krę- I pozostałych - cała plejada najzna­

cić w Łodzi. Ale nie obawiajcie się komitszych aktorów, głównie z tea­
zawrotu głowy. Kręcić - to w ję- trów warszawskich i łódzkich. 
zyku pracowników :filmu znaczy po Ale prawdziwą· bohaterką filmu 
prostu robić zdjęcia. będzie - nowa Warszawa. Nowe 

A więc przystępuje się już do pro domy, nov:e fa~ryki, ?owe pla~e 
dukcji nowego filmu polskiego pt. warsz.aw.skie. I J~szcze J.edno: stacJa 
„Jeden dzień w Warszawie". Pierw- telew1zy.Jna. Bo 1 ona Jest charak­
sze zdjęcia zostaną wykonane w ate t~rys~yczn~ dla naszej nowej, wspa 
lier łódzkim. małeJ Stohcy. 

„Jeden dzień w Warszaw.ie" - to 
muzyczna komedia satyJ.1Yczna na­
pisana przez Gozdawę, Grodzieńską 
i Stępnia. Scenopis opracował Brok, 
Fethke i Rybkowski. ReżyŚerować ją 
będą Fethke i Rybkowski. 

Tak więc już za parę miesięcy 
pójdziemy do kina, by wraz z bo­
haterami filmu spędzić jeden dzień 
w Warszawie, poznać kolosalny roz 
mach bu~.ownictwa, pełną entuzja­
zmu pracę mieszkańców Stolicy i... 
szereg mniej pozytywnych typków, 

1-1 głównej roli, a raczej w kilku ilctóre zresztą istnieją jewcze i w 
rolach wystąpi - Adolf Dymsza. W każdym innym mieście. 

STR. 3. 

Ź życia kulturalnego 

Remont Galerii Szfuki 
W zwlązlm z przeprowadzanym obec­

nie remontem Muzeum Sztuki w Lodzi, 
przy ul. Więckowskiego, galeria będzie 
zamknięta do dnia l sierpnia br. 

Cenny dar 
Wojewódzkie Archiwum Pa.Astwowe W 

Łodzi otrzymało ostatnio cenny dar w 
postaci druków urzędbwych, roczników 
czasopism z lat ubiegłych oraz wydaw­
nictw encyklopedycznych. 

Dyrekcja ArchJwum przesłała na nasze 
ręce podziękowanie ofiarodawcom: Łódl: 
klemu Komitetowi PZPR, a w szczegól­
ności kierownikowi referatu historii 
Partii, ob. Kaźmierczakowi. 

Konkurs dla wszystkich 
Interesujący konkurs pod hasłem „Czy 

znasz polską literaturę współczesną" o­
głosił ostatnio Centralny Zarząd Biblio­
tek. 

Punkty przyjmowania zgłoszefl konkUl' 
sowych mieszczą się we wszystkich re­
jonowych wypożyczalniach książek dla 
dorosłych w Łodzi. Personel wypoży­
czalni udziela również informacji doty• 
czących konkursu. · 

SUBSKRYPCJA SŁOWNIKA JĘZYKA 
POLSKIEGO J. Karłowicza, A. Kydryń-
skiego 1 w. Niedźwiedzkiego prowadza- WACEK: - Ja.k pięknie jest nad I WICEK: - Mam taki plan. Po WACEK: - Jakoś mało muszelek I WICEK: - Cóż to za porządki, • 
na przez „Dom K6iążkl" w Łodzi zosta- morzem! Słońce grzeje, aż miło. Te- obiedzie popłyniemy statkiem, a. ju- wyrzuciło morze. Już godzinę.„ oje- żeby na plaży zakładać filię Centra-
la przedłutona do 31 ~lerpnia br. raz już nie będziemy musieli kąpać tro rano poszuka.my muszll„. ja.! Na.działem się na muszlę Ale li Odpadków Uzy" tkowych' '.!'om I tego wydawructwa Jest ju! do- J • . j • 
1tarczany subskrybentom, a w najbllż- się w wannie„. VACEK: - Doskonale! Zabiorę je diabelnie ostua., stopę sobie rozc1ą- DOZORCA: - To nie żadna filia, 
azych dniach otrzymają oni drugi. WICEK: - A grymasiłeś, że nam ~a.ko Pl!tID.ią.tke do 11wojej ojczyzny.„, Iem! tylko sami wczasowicze tak ozdabła 
Zgłoszenia na Słownik przyjmują kslę- „~ L.,I ·ft-1. d ""; d d WICEK• B t -• l l j I k Id rarnte przy ul. Piotrll:owskieJ ,141 1 Na- .... no •••.d•r0 w-e o ,.. .... ę zyz ro- · - o o .... e musz a. e~ ą P aae Jla..!1Jpors ! 

l.':Ptow.icza 3ł, , Jów.,. ~wałek rubitai butelk.U. .JDaJszy oiąg juia'o)._ 1 
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Już ćwierćfina_ły Pod szlandarami Zlotu 

~~~~~!~~19!.~!!~.~~~.~!~ Na stadionie i slrzelr:-ic_y 
Wstępne eliminacyjne spotkania I SOBOTA, boisko Widzewa, godz. Młodzież „Służba Polsce" na mistrzostwach w Szczec1111e 

wyłoniły już ćwierćfinalistów tur- 16 grają: RKS Błyskawica - Ło- k ł d k ł h 'k ' 
nieju trampkarzy. dzianka I, Tęcza - Łodzianka II, UZYS 8 8 Szereg 08 Olla YC WY 01 OW 

Ze względu na· re MHD Północ - Widzew i FKS Fa- k ł ) ustanawiaJ·ąc nowy rekord Polski l 

prezentowany po mularz - Koło MPT I; Cała Polska jak długa i szero a (Korespondencia W asna 
· k · · od miesiący już żyje pod znakiem " skoczyła w dal 4,97 m; 

zio~ oi:msJa or NIEDZIELA, 7 lipca: boisko Spój Zlotu Młodych Przodowników - Pomyślano o wszystkim i proble- Witterówna Teresa z Sulechowa 

g~i:lzacyJna tu~- ni w Parku Ludowym, godz. 16: Budowniczych Polski Ludowej. Ha-' my organizacyjne rozwiązano bez (woj. Zielona Góra) na 500 m miała 
meJU po_st.~no~l- Pogoń - Spójnia 326, Grabieniec- sło: „Naprzód, na Zlot" przebiega zarzutu. Konkurencje przebiegały czas 1:24,1 min., co klasyfikuje ją 
ła dopus~ic me- Ogniwo Koło nr 1, Orzeł - Ogni- wszystkie miasta i wsie. Mobilizuje sprawnie, a czas wolny od zawodów do I klasy państwowej, a 60 m -

k_tó~e ?~uzyny do wo Koło nr 2 i Zdrowie - Ogniwo najszersze masy do wzmożenia wy- można było wykorzystać w sposób 8,5 sek.; 

~w:iercfmału, cho Koło MPK 2 · s1'łków na wszystkich odcm· kach ży- uai'przyJ· emnieJ· szy. Mieli więc juna 
c1az odpadły one ' Henryka Wichówna z hufca miei 

w eliminacjach. boisko Włókniarza przy Al. Uaii, cia, potęguje współzawodnictwo. cy basen, w którym korzystając z skiego w Warszawie pokonała tor 

Dalsze spotkania godz. 16: Przyszłość - Koło im. Ar walkę o przodownictwo, o prawo ciepłej i słonecznej pogody mogli przeszkód w czasie 42,5 sek. (2,4 sek. 

(już ćwierćfinało mii Ludowej, Karpaty - Włók- do dumnego uczestnictwa na Zlocie. kąpać się do woli. Była muzyka z gorszy od rekordu Polski). 

we) rozegrane zo niarz I, Tarzan - Włókniarz II, W wielkim ruchu przedzlotowym radiowęzła, więc i potańczyć było 

staną w sobotę, Olimpia - Koło im. Głażewskiego; nie mogło zabraknąć sportowców, można. Było kino i teatr, wyciecz-

S lipca ! w poniedziałek, 7 lipca. boisko Widzewa, godz. 16: Pło- nie mogło zabraknąć takiej potęż:.. ki na Wały Chrobrego albo stat-

Irena Bubiak z Łod1=i na 100 m 
miała czas 8,6, a Stefania Janeczek 
z Gdańska skoczyła w dal 4,68 m. 

Rozlosowano następujące pary: mień - Koło Budowlanych, KS Ba nej organizacji, jaką jest Powszech- kiem po porcie. Rozgrywane turnie 

sen _ Kolejarz (Olechów), Łodziak na Organizacja „SP". je siatkówki. szachowe i warcabo- Kazimierz Chmielowski ze Szcze­
cina na 100 m osiągnął 11,6, a Hen­
ryk Kupczyk z Lublina na 1.000 m 
- 2:40,5. 

- KS Unia, Lotnik _ Pionier Poprzez długi okres przygotowaw w~ wyłoi:iiły „r:iistrzów". TroskliW:ą 

HALLO 2 - -;:::: MTPN _ Cetebe. czy, przez liczne eliminacje na szcze opiekę. k1erowmctwa od.c~uwał? s~ę · - - . I blu gminy, powiatu i województwa I na kazdym kroku. Choc1az wyzyw1e 

POLSlf iE RJlDf O Spot~ama ~ęd~ .rozegrane wedł~g z sześćsettysięcznej masy junackiej . nie było doskonałe i obfite, urządzo 
podaneJ koleJno~cI. Zawody. trwaią wyłoniono reprezentantów poszcze- ( no dodatkowe punkty odżywcze w 

2 ra~;-: po 20 mm~t. O~gamzat?rzy I gólnych województw, którzy w licz namiotach, bo młodzież ma wilczy 

W strzelectwie młodzież miała wy 
niki również bardzo dobre. Do naj­
lepszych trzeba przede wszystkim 
zaliczyć wynik Helen>' Pisarczyk z 
Zielonej Góry, która w strzelaniu z 
kb na 100 m zdobyła 243 .Pkt. na 
300 możliwy.eh. 

SOBOTA, 5 LIPCA 

15.10 „Synowie" - odc. 1 powieści w. 
Bredla. 15.30 Audycja sł .• muz. pt. „Na 
jagody". 16.00 Muzyka symfoniczna. 
16.20 Program lokalny. 17.45 Nowości 

poetyckie. 18.00 Pieśni wybrane I Pol· 
skiego Wydania 50·lecla Radzieckich 
Pieśni Ludowych. 18.30 „Wszechnica Ra 
dlowa" - wykład z cyklu: „Ekonomia 
polityczna" (II). 18.50 Program lokalny 
na jutro. 19.30 Muzyka I aktualności. 

20.00 „Przy sobocie po róbocie". 21.30 
„Piękne głosy". 21.55 „Historia oszusta 
matrymonialnego" - humoreska K. Cap· 
ka. 22.15 Reportaż z IV Międzynarodo· 

wego Turnielu szachowego w Między. 

zdrojach. 22.20 Melodie operetl<owe. 
23.00 Muzyka taneczna. 

Nocne dyżury aptek 
Dzisiejszej nocy dyżurują w Łodzi ap· 

teki: Limanowskiego l, Piotrkowska 25. 
Łagiewnicka 120, Piotrkowska 193, Piotr­
kowska 307, Narutowicza 42, Gdańska 90. 
Armil Czerwonej 8, Srebrzyńska 67 1 Al. 
Kolicluszki 48. 
Dyżur położniczo-ginekologiczny: dzlł 

całą dobę dyżuruje szpital im. M. Curie· 
Skłodowskiej, ul. Curie-Skłodowskie.I 15. 

1HE A 1r llY 
Nowy - Ouera Sląska - „Cyganeria"-

19 
'Wojska Polskiego - „Trzydzieści srebrni· 

ków" - 18 
Muzyczny - „Niespokojne szczęście" -

19.30 
;Letni - „Objeżdżalnia społeczna" - li.U 

~ONA 
BAJKA - Za wami pójdą Inni - 18, 20 
BAŁTYK - Stalowi bojownicy - 16.30. 

18.30, 20.30 
GDYNIA - Proirram naukowo-oświato­

wy nr 32-52 - 17, 18, 19. Statek pu­
łapka - 20. Program dla najmłod­

szych - 16 
1 MAJA - Trójka trefl - 17.30, 19.30 
MŁODA GWARDIA - Jak hartowała 

się sfal - 16, 18, 20 
MUZA - Zakazane piosenki - 18, 20 
POLONIA - Mury Malapagi - 18.30, 

20.30 
PRZEDWIOSNIE - Mały partyzant ·-

18, 20 
REKORD-nieczynne z powodu remontu 
ROMA - Rodzina Artamonowych - 18. 

20 
SOJUSZ ·- Kulisy ringów - 19 
STYLOWY - Clenie na torach - 18, 20 
SWIT - Pogromca atamana - 18, 20 
TATRY - Na arenie - 16, 18, 20 
WISŁA - Akcja B - 15.45, 18, 20.15 
WŁOKNIARZ - Na granicy - 16.18, 

18.30, 20.30 
WOLNOSC - Kariera w Parytu - 18.15, 

18.30, 20.30 • 
ZACHĘTA - Spotkanie nad Łabą - 11. 

20 

t~rmeJu u~rzedzaJą, ~e druz~ny bie około tysiąca zgromadzili się w apetyt. 

b~~rące k udz:ał ~ t~r~e,ju, kJo~e Szczecinie. Tutaj na stadionie i na · W tych warunkach czas upływa 
~~ł tówy 0 1:18 będy 0 0;1ąz u dsprze azy strzelnicy w bezpośredniej twardej radośnie i beztrosko, a śmiech, żar-

1' e w, me ą 0 gry opuszczo- a koleżeńskiej walce junacy zdawa ty i piosenka towarzyszyły każdej 

ne. li egzamin mistrzowski. grupce junackiej. 

Porażka ligowców 
Na stadionie Budowlanych we 

Wrzeszczu odbyło się spotkanie pił­
karskie między drugoligową Stalą 

(Gdańsk) a pierwszoligowym zespo­
łem Budowlanych (Gdańsk). Mecz 
zakończył się niespodziewanym zwy 
cięstwem Stali 4:3 (3:1). 

Bramki dla Stali zdobyli: Łudziń­
ski, Kreft i Kozik. - 2, dla Budow­
lanych - Baszkiewicz, Kupcewicz 
i Grad. 

Reprezentacja I ligi 
zwyciężyła FAC 4:0 

Międzynarodowe spotkanie piłkar 

skie rozegrane na stadionie Ogni­
wa w Lublinie między reprezenta­
cją I ligi a wiedeńską drużyną FAC 
zakończyło się zwycięstwem Pola­
ków 4:0 (1 :O). 

Już w ,Pierwszych minutach gry 
Polacy uzyskują przewagę. W 15 
minucie Kohut zdobywa pierwszą 

bramkę, strzelając główką z poda­
nia Gronowskiego. W 34 minucie 
bramkarz polski broni ofiarnie, 
zdejmując piłkę z nóg napastnika. 

Po przerwie, przez pierwsze 10 mi 
nut gry przewagę ma drużyna au­
striacka. Polacy w tym czasie ini­
cjują jedynie sporadyczne wypady. 
W 58 minucie Kohut zdobywa bram 
kę z podania Jerominka. 

W 72 minucie Mordarski zdobywa 
trzecią bramkę, a w kilka minut 
później ten sam zawodnik po akcji 
całego ataku strzela czwartą bram­
kę, ustalając wynik dnia. 

Spotkanie stojące na dobrym po­
ziomie technicznym oglądało ponad 
30 tys. widzów. Sędziował Olewski. 

Miejsce „V Ogólnopolskich Zawo­
dów Sportowo-Strzeleckich o Mi­
strzostwo PO „Sł11żba Polsce" było 
szczęśliwie obrane, · gdyż Szczecin 
dysponuje oprócz stadionu „Budow 
lanych" najlepszą w Polsce strzel­
nicą. A przecież dla junaków SP 
grunt - to strzelanie. Dopiero w 
tym roku tradycyjne doroczne zawo 
dy strzeleckie wzbogacono o kilka 
konkurencji lekkoatletycznych i o 
tor przeszkód. 

16-letnla Marysia Serkis (Nowa Sól) 
rekordzistka Polski w rzucie gnnatem. 

M~żecie się kąpać 
w basenie przy Al. Unii 

Basen Włókniarza przy Al. Unii 
został oddany do użytku publiczne­
go. Spragnieni kąpieli mogą korzy­
stać z niego od godz. 9 do zmierz­
chu za minimalną opłatą. Wiado­
mość ta ucieszy niejednego, zwłasz­
cza przy obecnych upałach. 

A. teraz trochę o stronie sporto­
wej. Poziom zawodów był nadspo­
dziewanie wysoki. Trzeba to pod­
kreślić di.ając na uwadze, że ta rze­
sza junaczek i junaków SP, to mło 
dzież robotnicza i chłopska, która 
swoje prawo do uczestniczenia w mi 
strzostwach zdobywała w prymityw 
nych częstokroć warunkach, biega­
jąc I skacząc na polach i łąkach 
b~ odpowiedniego sprzętu. To samo 
rodne talenty,-które dotychczas nie 
znały metodyki sportu, ani nie ko­
rzystały z rad fachowych trenerów. 
Zawody wykazały, jakie nieprzebra 
ne możliwości tkwią w masach do­
tychczas nie zrzeszonych w organi­
zacjach sportowych. 

Wystarczy przytoczyć kilka wyni­
ków: Marysia Serkis z hufca fa­
bryc.mego w Nowej Soli (woj. Zie­
lona Góra) rzuciła granatem 41,42 m, 

Teresa Wltterówna (Sulechów) uzyskała 
I klasę państwową. 

W wynikach indywidualnie 
przodowała Zielona Góra, jednak 
w punktacji ogólnej zwyciężył 

Gdańsk, · który miał zespół bardziej 
wyrównany. Zielona Góra zajęła 

miejsce drugie, a trzecie Kraków. 
Łódź-miasto 16, a województwo 
łódzkie 17 miejsce. 

Reasumując, należy stwierdzić, że 

wielu zawodników wykazało nie­
przeciętne zdolności, wielu zdobyło 

klasy II i III, a wszyscy wyjechali 
ze Szczecina z nowymi normami 
BSPO i SPO. 

Powszechna Organizacja SP, urzą 
dzając tego rodzaju imprezy, zna­
komicie przyczynia się do realizo­
wania wielkiego dzieła: umasowie­
nia sportu. 

Kr. Wolska 

Co słychać w Łodzi 
W sobotę i ni~dzielę, 5-6 lipca, 

odbędą się na stadionie Włókniarza 
przy Al. Up.ii mistrzostwa lekko­
atletyczne okręgu ZS Włókniarz. 
Podobne zawody odbędą się we 
wszystkich okręgach ZS Włókniarz 
w Polsce. 

W Krakowie odbędą się w dniach 
5-6 lipca centralne mistrzostwa 
gimnastyczne Polski Zrzeszenia Spor 
towego Włókniarz. W zawodach we 
zmą udział gimnastycy łódzcy Włók 
niarza. Wyjedzie ekipa licząca 19 o­
sób (zawodnicy ".l zawodniczki). Łódz 
cy gimnastycy startować będą w 
mistrzostwach klasy II i III. 

Pływacy łódzcy wyjadą na cen­
tralny obóz do Elbląga, celem nale­
żytego przygotowania się do mi­
strzostw Polski, które odbędą się w 
Gdyni na nowootwartym basenie. 
Obóz w Elblągu będzie otwarty 10 
lipca br. Kierownikiem wyszkc,1enia 
na obozie jest trener I klasy, Maj­
chrzak. 

„ ............................................................... „ ..... „ .................................................................................................................................... . 
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- Co tam się zn6w stało? - zniecier-1 Oto co się dzieje, sir! - zawołał 

pliwionym głosem zapytał major kierow- poruczilJik. 
cę. Rozległ się ostry gwizd s.ilnika samolo-

- Nie wiem, sir - odrzekł żołnierz towego, rosnący z każdą chwilą. żołnie­

słuibiście. Jadące przed nimi samochody rze rzucili się do row6w i między skały. 

zatrzymały się na środku drogi. Młody Ponad drogą przemknął lotem koszącym 

porucznik podbiegł do samochodu i za- samolot, ostrzeliwując kolumnę z broni 

meldował majorowi: pokładowej. Za nim przeleciały dwa in-

- s~moloty nieiprzyjacielskie, sir. ne, lecz huk ich silnik6w był odmienny. 

- Nieprzyjacielskie samoloty? - zdzi Nikt z żołnierzy ruie zdążył zaobser-

:wił się Szkot i krzywiąc się zapytał: wować znaków samolotu, podnieśli głowy 
- Alboż nieprzyjaciel ma s~oloty? dopiero wtedy, gdy apara~ ginął już w 

Młody oficer zmieszał się pod wpły- oddali. Samoloty krążyły obecnie wysoko 

wem dziwnie brzmiącego pytania przeło- w powietrzu, lśniąc srebrzyście w słońcu. 

na kolumnę samochodową. Wszystkie a-1 Emi doszedł do wniosku, że major mu­
paraty zakreślały teraz olbrzymie koła w si mieć już dobrze w czubie, skoro narze­

powietrzu. Wznosiły się i opadały w dół ka na Amerykanów. Ile razy się upił, ist­

z ogromną szybkością. W pewnym mo- niały dla niego tylko dwa tematy: Ame­

mencie widzowie obserwujący z dołu sta:r rykanie albo malarstwo, na kt6rym znał 

cie odnieśli wrażenie, że dwa samoloty się niewiele, toteż jego wywody nie były 

zderzą się za chwilę ze sobą. Wtem jeden interesujące. Amerykanie dlatego byli tak 
z nich otoczył się dymną zasłoną i zniknął wdzięcznym dlań tematem, Że niejedno­

za horyzontem. Nagle deszcz pocisków, krotnie już doznał z ich strony przykro­

poprzedzony przeraźliwym gwizdem mo- ści. Powodem, dla którego zapałał do 

toru znów zasypał kolumnę. Emiego gorącą sympatią, był portret, któ-
Sarnoloty znikły wkrótce z pola wi- ry Koreańczyk namalował mu jeszcze w. 

dzenia żołnierzy tak nagle, jak się pojawi- Seulu. Scott z wielką chęcią przyjął pro„ 

ły. Wszystko to trwało zaledwie pa·rę mi- pozycję Emiego, który pragnął mu towa ... 

nut. Szkoci uwifali się przy wozach i ga- rzyszyć w podr6ży na północ, w nadziei 

sili pożary. Nadjechały sanitarki, pozbie- odszukania tam swej ewakuowanej ro.; 

rano rannych i zabitych. Po jakiejś godzi- dziny. 

nie kolumna zaczęła posuwać się. ~3lprz6d. - Nieprawda - powtórzył major. ~ 
. Gdy Dod&e Sco.tta ruszył z n;ieisca, ma Armia północno - koreańsb nie posiad:\' 
JOr natychmiast sięgnął po whisky. Wy- samolotów o niapędz.ie odrzutowym 

pił łapczYWie kilka. potężnych łyków i A czy to były odrzutowce? • 
rzekł, gładząc d!ugie blond wąsy: . . . . 

- Jak pan sądzi do kogo należały te - Nie słyszał pan huku silnika? 

samolotY? ' - Nie 1pott"afię ich rozr6żnić - rzekł 
Zapewne były północno - koreań- Emi, nie ujawniając swej radości z faktu, 

żonego. Wskazał na rozpościerającą się Kompania szkocka powoli zbierała się skie. 

przed nimi wstęgę szosy. Scott wysiadł z do odjazdu. Żołnierze spoglądali w górę, Nieprawda. Północpe, to fakt, ale 

W'OZU i ujrzał niezwykły widok: Szereg gdzie niedawno toczyła się walka powie- amerykańskie. Amerykanie nienawidzą 

samochodów jadącej przed nimi kolumny trzna. Na tle nieba ukazał się koreański 

1 

naszego szkockiego pułku, który jest jed­

staił w płomieniach, a gdzieniegdz.ie z hu- samolot, któremu trzech ameryikańskich nym z najsfawniejszych pułk6w królew-

że armia ludowa posiada wreszcie broń 
dorównującą technicznie amerykańskiej i 
ma szanse pokonania przec~wnika. Istot-t 
nie jeden z aparatów amerykańskich strą.; 
cono w walce. 
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